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WALCZYMY O PRACĘ I CHLEB, O ODŻYDZENIE POLSKI ORAZ DOBROBYT OBYWATELI I 


Rok II. KATOWICE-WARSZAWA, 25 listopada 1934 r. 4 Nr. 34 


Zwyciestwo R.R.U.jedynymratunki 


Obywatele! Rodacy! Okazuje sie. że w naj- jest to wstyd, tembardziej. że wśród tych analiabe- | W 
bliższej przyszłości nicma widoków na poprawę. | tów jest około I miljon ndodzieży od 15 do 20 lat. h 
lecz wprost przeciwnie kryzys pogłębia się bardziej | Młodzież to przyszłość Narodu! Na nic wszystkie 
jeszcze. W Polsce, która po przeprowadzeniu pro- | wychowania fizyczne. państwowe, narodowe, ro- 
gramu R. R. U. mogłaby być najszcześliwszem i dzinue, religijne, pedagogia i akademia literatury 
i naibogatszem państwem ogólnego dobrobytu, | itd. jak 30 procent społeczeństwa nie będzie umiało 
bedzie także niestety gorzei. WE budżetowy | czytać i pisać i z tego powodu aitia antypań- 
zdaniem min. Skarbu ma wynosić ok. 140 mili. zł., a | stwowa i bezbożna bolszewików będzie ułatwiona, f R. PETE" 
w rzeczywistości niedobór będzie wynosił conaj- a drugie 30 proc. społeczeństwa będzie przymiera-  „,, a f dalnio aiee Ta tegt. 
| 
| 


1) LJ 
em | W nieustannym trudzie 
| o Rzeczpospolitą 
Boiownik jej wolności — Dabrowski. 
uroczysten: przemówieniu na otwarcie 
pierwszego sejmu Odrodzonej Polski, 10 _ lutego 
1919 r., powiedział Naczelnik Państwa: „Półtora 
wieku walk, krwawych nieraz i ofiarnych, znalazło 
swój triumf w dniu dzisiejszym, Półtora wieku 
marzeń o wolnei Polsce czekało ziszczenia w obec- 
- ne chwili...“ 


mniej „250 mili. zł, Bedą „także, jak w Warszawie | ło głodem i półnago z powodu bezrobocia przekli- Dąbrowski. który coprawda upamiętńif swe imię 
się mówi, nowe podatki i będzie nowy 10-procen- | uać obecny ustrój, Mamy jeszcze 700.000 dzieci- w oliełalnyme hymnie” narodowym, ale za życia E 
towy dodatek do obecnych podatków  bezpośre- | młodzicży, która nie może chodzić do szkoły. 4; A PE ; a gg. T 
; pi y b SRA o Aas siał borykać sie z nawała oszczerstw i kalumnii, 

dmich. Cukier, który obecnie kosztuje 1,30 kilo, a >. eds a, EE oh Rag B i 
S £ ; É po śmierci zaś kryć się w cieniu innych, uwielbia- 

do Anglii wywozimy cukier za około 10 groszy À P ALe, ; : 

R ` nego bohatera narodowego Księcia Józefa: i Ko- 
kilo, ma byčidedatkowo opodatkowany. — nr. 320. Ściuszki. Poniatowski ma dziś wspaniały pomnik 
Przewidywany iest nowy podatek (danina) od Zapoznaicie się dobrze z programem i Świat0- | V samem sercu stolicy, Dąbrowski — tablicę pa- 
wszystkich mieszkań, począwszy od jednoizbowych | pozlądem R. R. U.! „BETA 'miątkową na Ratuszu. A przecież przed wyja- 
w mieście i na głodującej wsi. Te wszystkie nowe „Obywatele! Rodacy! Nie pisalem jeszcze zdem do Włoch, aby tam tworzyć Legiony po kle- 
podatki obarczą kraj, zdaniem Ministra Skar- | wszystkiego, co wiadomem jest. jednak zaznaczam. sce powstania Kościuszkowskiego. bronił Warsza- 
bu na 40 milionów złotych czyli w najlepszym ra- | że jest źle i będzie napewno jeszcze gorzej. Nic NAT | A e D Powzzcle? nantawiałac biedyaksisGia 
zie nie pokryia ani połowy niedoboru. Jakie będzie ; nie pomoga piękne hasła, rezolucije, manifestacje i Józefa: obronił ją poraz drugi kilkanaście lat pó- 
jednak pokrycie niedoboru — to jest zagadką. O- | różne projekty na papierze dotychczasowych ban-  znięj przed Austriakami, pod tegoż księcia Józefa 
starnio mówi i pisze się wiele o nowci pożyczce | krutów politycznych wszystkich partyji, tej ZADUIZNY  naczelnanedowódeiwem: Naipięknieiszym pomni- 
wewnętrztej na kwotę stu milionów złotych. Tak moralnej ludu. Jedynym pewnym ratunkiem — to kiem dla tego nieszcześliwegu w Życiu. wodza na- 
samo prasa na Śląsku pisala, że krąża pogłoski, że p źWyciestwo Obozu Biekitnero zmiana systemu g0S- „odu. iest Koncert nad Koncertami - Jankiela: w 
pensje Spółki Brackiei zostaną obniżone o około | podarczego i przeprowadzenie mojego programu. I ZE ARK Sz ZAŁ rzeczywistości zaś nie „ob- 
0 prcn aa 0.) ty musisz poznać mój program uzdrowienia przez Woływal go naród cudem, nie czekał jak drugiego 
Polacy zbudźcie się! Wszyscy do R. R. U.! przeczytanie broszury „Poznaj mój program”, któ- Mesjasza”: kiedy pad Napoleonem toczył wojnę 
Obywatele! Rodacy! Miliony wydaje się ua ! ra Się za kilka dni ukaże. Wszyscy do czynu! Do pruską. z której miało sie urodzić Ksiestwo War- 
różne pałace szkolne i gmachy, miliony  subwem- pk RE A SRE i ir i za R. R. U..  szawskie. przyjęli go coprawda w pierwszej chwili 
cyi otrzymują różne organizacje i miliony nikną wj gayt „zwycięstwo RRI „ Jest jedynym ratunkiem Polacy z wielkim entuzjazmem. Ale potem odsu- 
kieszeniach różnych oszustów i złodzieji grosza pu- Czytajcie i popierajcie „Front Polski Zbudzo- niety został i od naczelnego dowódzwa i od na- 


Niestety poziom kulturalny obniża sie w Peisce co- 
raz bardziej, jak słusznie zauważa to „I. K. C.“ w 


blicznego. Przeszło 10 milionów analiabetów ma- | nej*! — Do pracy! Do czynu! My zwyciężymy! miestnictwa w późn'ejszem Król, Kongr.. które objął 
my w naszem Państwie, gdyż niema za co uczyć, Józef Kowai-Lipiński. | gen. Zajączek. 

Z 5 s R k p ] Ko PA OE Pó i kości, z czad 

dz d at: k d a jego walczył pod Sobieskim, oiciec w barwac 

YGzI przeciw o poczyn owi nie zielnemu Leszczyńskiego, — w bardzo przykry sposób od- 
W organie Akcji Katolickiej na Slasku, Nr. 46 Swoich świąt żydzi nie naruszyliby za niet.. czuł na sobie wychowanie na obczyźme, u Sasów 
czytamy : | Ale katolickie radziby usunąć! Zobaczmy. jak wys i małżeństwo z Niemka. która mu nie przyniosła po- 
Żydzi w Polsce nie ustają w walce o zniesie- | glądają w sobotę Sosnowiec, Bedzin. Dąbrowa. a Ciechy. Z trudem wysławiał się po polsku, choć 

nie odpoczynku niedzielnego w handlu, : nawet już częściowo nasze Katowice z pejsami?... niekiedy w chwilach największego bólu i uniesie- 


Sklepy żydowskie wszystkie pozamykane! Żydzi "ia błyneła z pod jego pióra najczystsza pol- 
świętują, ale zato chcieliby handlować w niedzielę,  SZczvzna. W życiu codziennem posługiwał się ję- 
kiedy katolicy Świetują i śpicszą do kościoła. zykiem niemieckim, w korespondencii francuskim, 
j enie "NI - Czy to nie zuchwałość?... Czy to nie dążenie | %0 T04mowach o sztuce -- włoskim. I dlatego wła- 
chrześcijański odpoczynek niedzielny z trybuny | do profanacji niedzieli? Żydom nie podoba się od- | SME OSzczercza przeciw niemu kampania obwoły- 
Seinu Rzeczypospolitej w Warszawie. poczynek niedzielny! Jest rada na to. żeby nie | W®%a so cudzoziemcem, komdotjerem. zarzucała mu 
ee : dni i NP ZZ 7. o s A 4 ctenoanów x: nie. | wygubienie we Włoszec? kwiatu polskiej młodzie- 
Podczas posiedzenia w dniu 6 listopada br. w | musieli zamykać swych sklepów i straganów w nie- | WYSUbienie we W Z. pra A 
dyskusji budżetowej poseł żydowski, Lewin. doma- | dzielę, ale nie w katolickiej Polsce! My katolicy | y; „A co on sam dla siebie stąd wyniósł? Ma- 
gał się dopuszczenia żydów do wszystkich sta- ! jesteśmy w Polsce większością: Świąt waszych ody ak Dąbrowskiego, świetnego strategika Inoi 
nowisk urzędniczych (do szkół, do dzieci katolic- | nie maruszamy, nie ograniczamy i nie znosimy. a ło stworzenie za wszelka cenę armji 
kich — także!) i zniesienia odpoczynku niedzielne- | Wara więc i wam od naszych świat i od naszego | PO Ti ochotniczej, armii entuzjastów. Jedynem 
go. Bezczelność p. Lewina poszła tak daleko, że | odpoczynku niedzielnego! Nikt was nie zmusza Na polem do entuzjazmu była Rewolucja Fran- 
wyraził on wielką nadzieję. że rzad Polski kato- | do siedzenia w Polsce! Wiedźcie jednak, że reli- Z Z hasłami demokracji i powszechnego Dra- 
lickiej „urzeczywistni to piękne Hasło". gja katolicka, jako religja ogrommej wiekszości pda badacz =i p - glu W-Z Austrią 
Zdumiewającą i oburzająca est ta zuchwałość obywateli polskich. jest w Polsce panniącą i że Wiłoci, Półno. dą Nat: Republice Cisalpińskiej 
żydowska!.. Trzy miliony obywateli, obcych du- | Święta katolickie muszą być vszanowane. Nawet 4 => a SK pr BL ich przedzierały s 
chem i religja narodowi polskiemu i chrześŚciiańi- | Drzez was! Skoro jesteście w Polsce. musicie ROSA oo peł” e posiadłości Austrii — do 
stwu, ohcych interesom państwowości polskiej:  Dodporządkować się temu stanowi rzeczy; a skoro Bej A RT C a zawiodły te plany po po- 
udzie, którzy dla Połski nie dobrego nie uczynili, | to nie podoba się wam, możecie wyemigrować pał st ZPA NARZ [PORE próbował Dą- 
i którzy zaliczają sie de tego narodu. którego , Siedzicie w Polsce, to szanuicie jej tradycje. zwy- RÓ Taak WE. EE 9 E olski dro- 
nienórzy przedstawiciele na terenie miedzynaro- , Czaje religijne! ań kici 0 cda Ry” SZEŃ sa A ć ksza 
dowym przeszkadzali wszelkiemi Środkami adro- | Ciagłe ataki żydów ua odpoczynek niedzielny | po powrocie z Foma "mać | iR PR A 2- 
dzeniu Polski niepodiegłei: trzy miliony obywateli, powinni odpowiednio potraktować przedewszyst- plany. Legion okie eS i kia naL kryl 
których przedstawiciele witali entuzjastycznie na kiem sami katolicy. wo Ae eb F we: Kore owane, CZĘŚCIO- 
ziemiach polskich podczas wielkiej wojny i inwazii Obowiązkiem każdego chrześcijanina-katolika tulacji Mantan J której Rake bięknić mite Zał ki 
bołszewicko-ukraińiskiej — niemców, bolszewików | jest wreszcie sie opamiętać — zbudzić sie i popie- | w „Popiołach” E by ty > WJ 
i ukraińców — chciałyby znieść to, co jest niena- | rać obóz Błękitny PRU., który napewno rozwiąże | wolności lecz poprostu. tak kokk adr k ASM. 
ruszonem prawem i świętościa dwudziestu kilku | kwestię żydowską w Polsce, bez nienawiści raso- żyli Polacy odtąd do WARE > i ER, a 
milionów obywateli polskich — wyznań chrześci- | wej, lub narodowej. Pamietaicie Chrześcijanie, iż | lów wielkiero zdabywcy SURA PRE i 
jańskich?! A posłowie ich jeszcze wypowiadają | ojcami jak i opiekunami bezbożnego bolszewizmu, | ny we Włoszech. choć zaszczycan, © AE a 5 
publicznie słowa nadziej. że rząd Polski katolickiej | jas też wolnomiyślicielskiego socializmu i materiali- | si R RR ny CE eg) 


bli i olick sial przez pewien czas hańbiąca odbywać sł zbe 
„piękne * ich hasło zniesienia odpoczynku niedziel- , stycznego kapitalizmu — to żydzi żoldzi A EOG DIS A 

zg | ZA a i — żydzi. — na żoldzie króla Mediolan: zela | T 
u „maa, = | tı Medioiaru. Józefa Bonaparte; pod- 


» dany pod rozkazy ministerstwa polici, zwalczał 
ES A E R 
E LET EOT NEJ L E WOBEC PO 


W tym kierunku idą memoriaty oreanizacyj 
gospodarczych, rezolucie zjazdów żydowskich i 
antykwiy w prasie żargonowcji.. Ostatnio nawet 
posłowie żydowscy odważyli sie zaatakować 


—— Nm AE PEEP DLA WWAN ADO OZONOWA A me 
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Zadaəmv ścisłego przestrzegania prawa 0 stowarzyszeniach i swobody działania dla RRUI 


ÆRONT POLSKI ZBUDZONEJĆ 


Nr. 34 _ 


Domagamy się bezstronnego i sprawiediiwego traktowania obywateli! 


DOOKOŁA SAARY 


Strona 2. u 
D a] 
dywersje band rozbójniczych... Wszystko z na- 
dzieją odbudowania Polski gdy Napoleon nową 
wznieci wojne. 
Doczekał się wódz wojny z Prusami, opuścił 


wreszcie niewdzięczne Włochy, by budować Księ- 
stwo Warszawskie, potem podążył na niefortunną 
wyprawę moskiewską i osłaniać tyły armii francu- 


skiej. W nagrodę od Napoleona otrzymał posia- 
dłość Winnogóra w Wielkopolsce, — bo sam na 
wojnie doszczętnie zubożał. Gdy inni wywozili 


z Włoch cenne zbiory, żerowali na rzemiośle woj- 
skowem, lub wręcz dorabiali sie szulerka (bo i 
tacy byli), on wydawał swój maiatek i swói skrom- 
ny żołd na zaopatrzenie wiecznie potrzebujacego 
żołnierza. Nie miał jednak popularności ani tam 
we Włoszech, ani w społeczeństwie polskiem. Nie 
stał o nią. Otaczał się spolszczonymi zaledwie w 
pierwszem pokoleniu cudzoziemcami. miewał nie- 


raz wybuchy gniewu, a rzadko — serdeczności. 
Należy iednak odróżnić popularność, ułuduą cza- 
se, od prawdziwej sławy. Sławy pożaądał, nie 


wstydził sic tego i cierpiał nad swem poniżeniem, 
odsuwaniein. Pisze do księcia Józefa wierszem: 
„Kocham sławę. I nie zmilczę dłużej. Prawym 
znojem żywota ten tylko żołd płuży. Kto nie 
śmiał sięgnąć po nia, nie godzien jest chwały”. 
Dabrowski zasługuje na szacunek i hołd nie- 
tylko jako żołnierz, bojowiik wolności. Zasługa 
jest także wodza Legionów rozbudzenie wśród żoł- 
nierzty i oficerów pędu do nauki, wiedzy i poznania 
nowych prądów kulturalnych. Silny nacisk kła- 
dziono wśród tych pierwszych, jeszcze republikan- 
skich, mie cesarskich moe A na kształcenie 
ducha, co się narzucało samo, na ziemi włoskiej. 
pełnej pomników wielkich kultur. Powstał zaczą- 
tek Instytutu wojskowego. Nie mamy wielkiej 
naukowej monografii naszego bohatera choć tylu 
innych tego się doczekało. Hołdem złożonym za- 
slugom iiąbrowskiego, jest książka Berenta p. t.. 


„Nur“. z której te uwagi czerpiemy. ! 
Fatum  iakieś widocznie ciąży na pos:aci 


oczeruianej i niedocenianej, że nawet dzieło. po- 
święcone ichabilitacji Dabrowskiego, nie nosi iao 


imienia. 
EEEE GEE TT; PRSEZODOPAEC typy ji 0 PTF] 
Poznaj 


R.R.U.;C.Z.Z.P -R 


przeczytanie broszury 'Józ. Kowala-Lipiń- 
skiego p. t. „Poznaj mój program“. 
BROSZURA WYJDZIE 1. 12. 34, 


przez 


JAROSŁAW MICIŃSKI (RUBIKON). 


„Wódz 


„Aniołem byś nie warto, człowiekiem nie war~ 
to; — warto być tylko Bogiem, albo niczem“, — 
powiedział w „Nieboskiej Komedii” Zygmunt Kra- 
siński, myśląc zapewne o tych wielkich duchach. 
które są, jak taran, co wszystko kruszy i wszyst- 
ko buduje. Orle ich loty ogarniaia nieskończoność. 
Płoną jakoby znicze przejasne we wszechświecie. 
gasząc blaskiem natchnienia ogromy gwiazd. 

Istotnie, cudowne, wieszcze powiedzenie Zy- 
gmunta Krasińskiego, oparte nie na ckliwej frazeo- 
logji, lecz mające w swym sensie wszelkie zna- 
miona życiowej, zbudowanej z granitu psychołogii. 
iest jedna z tych prawd nieodpartych, dających ser- 
cu impuls do rzeczy nadludzkich, wspaniałych, ol- 
śniewających. 

Te wstępne słowa entuziazmu i odradzającej 
się wiary w wewnętrzną siłę stowiańskiet poezii. 
podyktował uni dramat Radosława Krajewskiego, 
p. t. „Wódz“. 

Poeta w tym udramatyzowanym poemacie. U- 
iętym w spiżowa fonne, daleką od 'okiiwego. napu- 
szonego tomantyzmu, ujmuje w Homerze ramy ty- 
siąclecia  Słowiańszczyzny, wyczarowując jak 
Derwid na harfianvchi strunach duszy, pieśń, pory- 
wającą dynamiką nagrommadzonego w niej uczucia, 
a rozsadzającego spleśniały, ramowaty banał poe- 
tycki, niestety zbyt często kierniący: Życie serc na- 
szych ua drogę pustki wewnętrznej i beznadziejnej 
mady. 

Misterium „Wódz“ jest jakgdyby wiykończeniem 
uzupełnieniem  „Dziadów' Mickiewicza i „Wyz- 
wolenia* Wyspiańskiego. 

_ Po raz trzeci w dziejach naszej literatury, wła- 
Śnie w „Wodzu”. — ziiawia się cudowna, tragiczna 
postać Konrada, władającego iaźnią narodu, cier- 
piącego za miliony, a zapatrzonego w niegasnącą 
nigdy jutrznie zmartwychwstania, wielkiej, ciągną 
cej się od morza do morza, prastarej, słowiańskiej 
ziemi! 

O, bo zaiste! Konrad. w! zrozumieniu Krajewskie- 
go, to postać naprawdę wyfątkowa. Gromadzą się 
w niej potęgi tęsknot, dzwoniących. jak Walkirje, 
orężem, a podejtnujące bój z własnemi szaleńcze- 
mi załamaniatni się, z których wyzwolić może tyko 
chyba jedynie kres istnienia na ziemi i wkroczenie 
w Wszechbyt. 

Oto Konrad, w potwornym rozjęku męki, wała 
do Boca. jak spiżowy dzwon. któremu peka serce: 


„ dżącej, jak słomki, dęby stuletnie. 


Dookoła rychłego plebiscytu w Zagłębiu Saary 


Niemcy rozwinęły subtelną sieć intryg międzyna- 
rodowych, w których zainteresowana jest przede- 
wszystkiem Anglja i Francia. Przewodniczący 


Komisji Rządzącej stwierdza w swym raporcie do 


Ligi Narodów nacisk, jaki wywierają Niemcy na 
ludność Zagłębia za pośrednictwem t. zw. „Frontu 


Niemieckiego”. w rzeczywistości zamaskowanej 
policji. A z arugici strony Niemcy przez swych 
ambasadorów w Londynie., Paryżu i Brukseli wy- 
raziłv swoje ubolewanie z powodu rzekomych za- 
miarów Francji... okupacii wojennej terenu ple- 
biscytowego. Rzecz była obliczona na wzbudze- 
nie efektu i współczucia w Anglii, tymczasem wy- 
wołała wrażenie zgoła nieprzycirylne. 

Obserwuje się mawet zbliżenie Anglii do Fran- 
cii i życzliwe popieranie jej poczynań. Francia 
oświadczyła. że wystąpi w razie konieczności w 
Saarze, jako przedstawicielka Ligi Narodów. a 
wojsku jei będzie miało wtedy charakter międzyna- 
rodowej policii. Ze Stanowiskiem tem solidaryzuje 
się w zupełności Anglja, która nawet przedsię- 
wzięła ochotniczą rekrutacię oticerów do służby 
bezpieczeństwa na terenie Zagłębia, 

Nagła jednak sympatia do Francji nie świad- 
czy bymajnniej o wvlewności uczuć synów Al- 
bionu. przeciwnie, należy się tu dopatrywać spryt- 
nej gry polityki niemieckiej, która pragnie za po- 


Czego lokator 


Zdarza się bardzo często. że lokator przepro- 
wadza na własną rękę pewne mniejsze lub więk- 
sze naprawy np. pieca. zlewu etc. a później potrą- 
ca sobie z komornego i powstaje zatarg. Otóż Za- 
sadą wyrażoną zarówno w ustawie o ochronie jo- 
katorów, jak i kodeksie zobowiązań, iest obowia- 
zek oddania lokalu, a następnie utrzymania go w 
stanie zdatnym do użytku. To iest zasada naczel- 
na, która mogłaby być zmieniona tylko specialną 
umową. 

Normalnie lelkator 
zdatnym do użytku i w konsekwencji wszelkie 
braki, — „wady. sprzeciwiałace się umowie“ lub 
wady uniemożliwiające korzystanie, użytkowanie 
mieszkania pociąga za sobą prawo ze strony lo- 
katora żądania uskutecznienia napraw przez go- 
Spodarza. W razie niewykonania w odpowiednim 
czasie, uskułtecznia ie na koszt gospodanza. Ewen- 
twalnie przez czas trwania wady płaci tylko odpo- 

wiednią część czynszu, jeżeli ta wada sprzeciwia SIĘ Wetan siç 


otrzymuje lolkal w stanic 


Wierze w Ciebie, żeś naimitosiennieiszy, 
A czemu, o, Boże, 

Na rozjęk masz. płynący przed Twe trony. 
patrzysz niewznuszoniy. 

A czemu Czart rozprzestrzenia nad Światem 
skrzydeł swych błony. 

Czemu Rusy, Prusy, Rakuzy ukrzyżowały mój 

naród ibiały. 

l oto z rozmyślań tych, w głębinach Konrado- 
wego serca, gromadzą się złe moce. Potworne dą- 
żenia wysuwają się, jak węże. aby splotami swoimi 
unieszkodliwić. zniszczyć Konrada. 

Jadem pesymizmu zatruwają jego duszę. O- 
twierają przed nim bramy piekła, wiodąc „Wodza“, 
zda się na wiekuisie zatracemie. 

Konradowa modlitwa jest w dramacie nieiako 
punktem wyjścia do uowei fazy istnienia. Ta pro- 
imienna ekspjacja ducha światłości, poprzedzona jest 
wstępem czynów twardych, nieustępliwych. me- 
skich, niezłomnych i okrutnych. 

W pierwszym akcie misterium Królem jest On. 
Owym władyłką ziemi lackiei, druzgocącym w py- 
sze niepomiernci anielskie skrzydła zamyśleń o 
wiekuistości. Bolesławowy duch przetworzył się w 
nim od wewnątrz. Zrozumiał, że ieno poprzez źró- 
dło poznania prawd najczystszych, do niepodzieł- 
nego władania niebem narodu. 

Lecz potwomnie, plugawe instynkty iego fudz- 
kiej natury nie dopuszczają do wyzwolenia sie pro- 
miennej Światłości z mroków. 

Anamke-fatum, porywa się do wałki przeciw 
słonecznym, życie rodzącym ideałom Wodza. fur- 
ie. drzemiące w przyrodzie. Szaleństwo ogarnia 
wszechświat. Rozbestwione słabością ducha Kon- 
radowego dążenia podpalają niebo i oszalałe rado- 
ścią, bluzgają w purpurze pożaru upiorną pieśń: 

Wyście nas niebem oklamali. 
Tak Smoka rozsadzał Krak. 
Wiońcie płomienie w bezmiar dokona 
Czerwonych. czerwonych flag. 
Niech naród od nieba plag 
bedzie wany. 

W ziawiskową noc. okryty kirami ap b pla- 
cze kurhan osamotniony. W onet mogile, nad którą 
szemrzą jeno ticho, cichuteńko kwiaty i trawa ste- 
powa, spoczywa, zda się smem wiekuistym, prze- 
sławny Witeż Lackiej krainy, jakowyś pielgrzym | 
Kamanita zatracony w burzy gnomowiładnej, miaż- 
jedyne wierne 
tei zienti syny. 

Wszysiko pozatem „odeszło. Ostał jene ból nic- 
wypowiedziany i beznadziejna pustka rozległych 


' stepów, 


| 


Średnictwem Anglii pozyskać Francję do innych 
swych celów. Nie bez powodu osobisty pomocnik 
i współpracownik Hitlera, von Ribbentrop, prowa- 
dzi wzniożoną akcię w Londynie. Naje się tu mo- 
że trochę upokorzeń (np. min. Simon kazał mu 
czekać kilka dni na audjencię), ale prawdonodo- 
bnie przeprowadzi swoje. Ustępliwość niemiecka 
w żadnym razie nie pójdzie aż do zrzeczenia się 
praw do Saary, lecz kosztem zaspokojenia antbi- 
cyj francuskich, wycofania oddziałów  szturmo- 
wych w dl-kilometrowyim pasie granicznym., do- 
puszczenia ewentualnej interwencji Francji, a pe- 
wnych ustępstw finansowych na rzecz Anglii 
dąży się do czegoś innego. Otóż celem machina- 
cyi niemieckich jest zupełnie niedwuznacznie zale- 
galizowanie zbrojeń niemieckich na podstawie for- 
muły równouprawnienia z grudnia 1932 r. W ślad 
za umieważnieniem art. 5 traktatu wersalskiego, 
leży w planach Hitlera rewizia konwencyi teryio- 
rialnych.. Niemcy gotowe są w tym celu wrócić 
do Ligi Narodów, jakoże dwułctni termin wypo- 
wiedzenia członkostwa Ligi jeszcze nie minąt, 
Sprawa więc zbrojeń, która spowodowała wy- 
stąpienic Niemiec z Ligi, może ie napowrót dopu- 
Ścić do „koncertu państw  europeiskich'. Wiąże 
się to nieuchronnie z Saarą i stanowiskiem Francji. 
która w tej sprawie zamierza być stanowcza. 


może żądać ? 
umowie, albo wtrudnia używanie 
względnie zmniejsza jego użyteczność. 
Inaczej rzecz przedstawia się, o ile chodzi © 
drobne naprawy i wydatki. połaczone ze zwykłem 
używaniem mieszkania. Te „obciążają“ lokatora. 
Kwestia oceay, co jest wadą w znaczeniu przez 
nas wyżej przytoczonein, a co wadą drobna, ob- 
ciążającą lokatora, będzie w każdym wypadku, bu- 
dzącym wątpliwości zależna od oceny sądu, który 
kierować się musi przedewszystkiem treścią umo- 
wy, a w braku tejże zwyczajami, jakie w danej miej- 
scowości. otoczeniu panują. Decydować więc tu 
będzie rozwaga i doświadczenie życiowe sędziego. 
Praktycznie rzecz biorac, w razie okazania się 
jakiegoś braku, uszkodzenia, winien lokator zawsze 
zawiadomić o tem gospodarza, a dopiero później. 
w razie, gdyby tenże odmówił, lub też pozostawił 
zawiadomienie bez odpowiedzi, — wyciągać z te- 


go, konsekwencie opisane. 
7 i 


mieszkania, 


" 


Do kurhanu zbliża się postać niewieścia. Przy- 
pada do niogiły i zawodząc nad Konradowem te- 
żem, trwa w oczekiwaniu Niewiadomego. 

Uderzył grom. Potężne moce natury wyrzuca- 
ją z łona swojego koszmarne Wodza ciało. 

l oto upiór wyciąga omdlałe ramiona do Bal- 
ladyny — pierwszej — najbardziej ukochanej żo- 
ny i w roenn utesknieniu snuje przedziwnie 
piękną baśń, jakby rodzących sie nowych pragnień. 

Balladyną władają ambicie. Chce widzieć Kon- 
rada u szczytu władzy w dworcowych Wawelu 
kommatach. Więc wzywa go pieściwie, aby szedł 

za nią ku rozkoszy! życia i użycia. Wierzy. że Kon- 
rad żyjc i zdolen jest stać się, jako dawniej, wład- 
cą i panem. Lecz gdy njrzała w błysku świadomo- 
Ści okropną czaszkę upiora, ze wstrętem i utajony 
smutkiem odchodzi ku nowemu włodarzowi jeb 
serca — Chamowi, uosabiającemu bezwzęlędną. 
brutalną siłę przyrody, 

A Konrad, obłąkany rozpaczą, płynie, iak tiść, 
guany wiatrem, od siota do siota, od miasta do 
miasta, szukając wszędzie tej, która trwa wiekui- 


ście w zapachach kwiatów, łuba, słodka, a niedo- 
sieżna: 


Dała mi fioletowt, orchideje 
Zagrzebałem ją. 
W Kamieniach, pod warstwą szumu. 
przerosła kamieniami kamień. igleje 
zdałeka. jak ognik widnieje. 
Idę, jak do Monsalwatu 
Znów ma kolanach, od kufatu do kwiatu, 
Aż stangałem. pogryzłem go z przestrachem. 
Cały wonieję kwiału zapachem. 
Wiatr zapachem orchidei wieje. 


Dążenia zaprzedały się Chamowi. który we- 
spół z Ananke — wrażą mocą, obcą Mowiańskiej 
iaźni, rządza niepodzielnie marodem. 

Jedynie wierna Wodzowi pozostaje tylko Ali- 
na, wtóra, niezrozumiaa i odtrącona przezeń żona. 
Ona to budzi dążenia do realnego czynu, odpowia- 
da im krwia serca i sumienia pisaną legenda, 
grzmiącą, jak bojowa ianiara: 

Powietrze wojska Ananki i Chwozy 
tlen, z poza gwiezdnych. głuchych przestworzy, 
Kedy niechętnie patrzy wzrok Boży, 
bezgwiezdną zleca na ziemię nocą, 
zwartemi pułki Wawel otoczą, 
bogów podstępnie "u$pią, omrocza. 
I górę z Wawelem oderwana z ziemie 
uniosą w cienie, 
Ku otchłami. 

Właśnie Alina — ta Słowiańska Żywia słone- 

czna, pierwsza porywa za oręż — wypedza z ma- 
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Ządamy usunięcia urzędników niedołęgów, działających na szkodę Państwa ! 


E ri a | 
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Kto twierdzi, że szałejący w naszych czasach 
kryzys gospodarczy jest wynikiem nadmiaru. pro- 
dukcji maszyn, zastępujących robotników w pracy. 
en świadomie mówi nieprawdę i jest agentem Ma- 
di kapitalistyczno-żydowskiej, która nie zrezygno- 
wała z planów podboju świata. 

Kryzys gospodarczy jest to sztuczny wyrób 
wprawadzonv planowo na rynek Świata i ma jedy- 
te ten cel, aby medzą i głodem chłostane tłumy zniu- 
siè do wystapienia na ulice miast i wsi dla urze- 
czywistnienia niecnych planów mafii kapitalistycz- 
no-żydowsSkiej, która zapomocą tych znędzniałych 
dumów pragnie zmiażdżyć wszystko, co stoi w 
drodze do opanowania Świata. 

Aby jednak te głodne i znędzuiałe tłumy je- 
szcze lepiej podniecić, by występowały przeciw 
wszelkiej władzy ziemskici, Boskieł i przyrodzo- 
nei. łączy się z kryzysem hasło wolności. równo- 
sej i braterstwa. 

Hasło to nie byłoby szkodliwe. gdyby było o- 
parte na zasadach etyki chrześcijańskiej, owszem 
arzyczyniłeby się wielce do podniesienia prawdzi- 
wej kultury i ogółnego dobrobytu narodów. 

Aby jednak nie dopuścić do tego. mafia 
kapitalistyczno-żydowska usiłuje wyrwać z umy- 
słów ludzkich wiarę i zasady Bóstwa i ducha, 
usiłuje wywołać wstręt do religiji i kułtu wyższego 
a poddać ludy w obięcia bóstwa złotego cielca, zi- 
mnego i brutamego materializmu i chmci cielesnej. 

Niestety udało sie mafii uczynić już wyłomy w 
umysłach ludzkich i wyrugować częściowo wiarę 
w Boga, gdyż Świadczy o tem zuchwały występ 
posłów żydowskich w naszej wolnej katolickiej Poi- 
sce, którzy żądają zniesienia odpoczynku niedziel- 
nego i dopuszczenia żydów do wszystkich urzę- 
dów, nawet i do szkoły katolickiej, 

Czy nie jest to nieco za bezczelne 
zvaniczące ze zdradą narodu naszego? 

Jeżeli już inne narody wpadły w sieci tej ma- 
ti. to my polacy musimy sobie powiedzieć, że tak 
dalej iść już nie może i potrzeba nieco ukrócić bu- 
te żydowska i ich agentów. Należy nam powiedzieć 
całej Europie. aby zdobyła się na odwagę i wy- 
prosiła woijujące żydostwo za drzwi europeiskie. 

A my boiacy nie zwilekajmy, tylko jak jeden 
maż wstepuimy w szeregi Błękitnych, abv pod kie- 
mownictwem naszego Wodza Kowala-Lipińskiego 
dać odpowiedź na zuchiiwaie żądania postów mafii 
kapitałistyczno-żydowsSkieli. Program naszego Ra- 
dykalnego Ruchu Uzdrowienia zmusi do ustąpienia 
zydostwa z Polski i będziemy nareszcie używali 
sełnej swobody, 


Żądanie. 


Bajbuza Śląski. 


rodu tragizm pesymizmu. złowieszczą Gorgoię-A- 
manke. 

„Do bromi! Do broni!“ — grzmi jej krzyk, na- 
brzmiały pewnościa zwycięstwa. 

Akt IV. tego kapitalnego misterium, to napra- 
wde wspaniaty akt wiary w ostateczny triumi do- 
bra nad Kainowemi potęgami zła. 

Symboliczny puginat., tkwiący aż po rękojeść 
w Konradowej piersi. zostalie wyrwany kochającą 
ręką Aliny. W ostatecznem błuźnięciu purpurowej 
krwi z rany, wielki duch Słowiańszczyzny, mag o- 
drodzony w mece, ucieleśnia się w marmurowy 
akt siły. powagi i żołnierskiego mestwa. 

Gdzieś tam — hen. w oddali, grzmią jeszcze 
iarmaty i maszynowe karabiny. lecz walka iuż iest 
skończona. 

Tysiąclecie zostało dokonane. Cały naród ie- 
dnoczy się pod wspólnym sztandarem idealnie pie- 
nego życia twórczego i potężnego dobra — na tej, 
gwiazdom równej — ziemi. Nad nią zaś w rozbłę- 
ketnienin nieba krzyż wiary prawdziwei błyska. 
Szczezła już bezpowrotnie Ananke. Ostal jeno iel 
kadłub gliniany, wyrzucony poza nawias życia 
dyskonałego- | 

Zaiste jest tylko ieno: 

„myśli Jagiellonów, Sobieskich, — myśl mola. 

Pod iej godłami zważ 

Będą sie wyzwalać i w związek łaczyć narody 

W narodów ligę, stany federalne, 1 

Nastąpi rozbrojenie moralne. 

Trybunał Świata i jego straż! 


Dzieło Radosława Krajewskiego, ma wartość 
podwójna, bowiem po pierwsze jest ono dokumen- 
tem historycznym, Świadczacym aż nadto dobitnie 
o heroizmie walki ducha Słowiańskiego z hydrą 
sił wrażych, — następnie utwór ten posiada nic- 
przeciętne wartości poetyckie i duża plastykę sce- 
miczna (.Wódz“ grany był przeszło siedemdziesiąt 
razy w teatrze Słowiańskim w Warszawie, odno- 
sząc niebywały artystyczny sukces), należy wiec 
umiemać, że któryś z wielkich teatrów wystawi to 
misterjum, o ile, oczywiście nie będa! i nadał Kacy- 
Kowali na naszej scenie fachowcy, rutyniści, któ- 
rych wiedzę i znajomość potrzeb narodowej sztuki 
scenicznej, sprowadza się do mniei narodowej 
sziki scenicznej, sprowadza się dð mnież lub wle- 
cej zręcznego lawirowania w lamusie oklasków, 
brzmiących oddawnia po kraju, a jeśli chodzi o 
współczesność. dobiegających ze scen zagranicz- 
nych i to przeważnie na miarę słuchową zaprzysię- 
żonrych rzezaków Sztuki. a na rzecz gustu, utuczo- 
aego pospólstwa. 


| 
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Zjazd wolnomyślicieli polskich, 
Uznanie dla bezbożników sowieckich, meksykańskich ı hiszpańskich 


Dnia 28 października br. w Warszawie w sie- 
dzibie wolnomyślicieli przy ul. Królewskiei odbył 
się walny ziazd delegatów kół wolnomyślicielskich 
w Polsce. Z Warszawy wzięło udział około 100 
osćb. przybyło z poza stolicy 60 delegatów. Zjazd 
zagaił p. Henryk Wroński (Teofil Jaśkiewicz, urzę- 
dnik M. S. Zagr.), na przewodniczącego wybrano 
adwokata warszawskiego. Józefa Litaucra (żyd). 
Na wstępie odczytano list [przywódcy wolnomyśli- 
cieli poznańskich. prof. Stanisława Nowakowskie- 
go, w którym wyraża on przekonanie. że niczadłu- 
go wolnomyśliciele „zapanują nad  strupieszałym 
światem. 

Wśród szeregu mówców! wystąpił również po- 
sef Cząpiński z PPS. witając ziazd w imieniu 
T. U. R. (socialistycznego umiwersytetu robotni- 
czego). 

Dłuższy referat o akcji bezbożniczei w różnych 
krajach wygłosił p. Henryk Wroński (Jaśkiewicz). 
wyrażając przedewszystkiem zadowolenie z ruchu 
bezbożniczego w Rosji sowieckiej. w której — zda- 
nien jego wkrótce zaginie tam zupełnie wszel- 
ki kult rełigiiny. Mówiąc o Meksyku, p. Wroński 
chwalił zarządzenia tamtejszego rządu sociali- 
stycznego, który wypowiedział walkę religii. Re- 
wolucję w Hiszpanii i tragiczne wypadki w Austrii 
zaliczył mówca do wielkich sukcesów  wolnomy- 
Ślicielstwa. We Francji wśród mychodźców pol- 
skich propaganda wolnomyślicielstwa postępuje 
naprzód. założomo nawet organ własny „Myśl wol- 
nan 

Po tym referacie sekretarz generalny związku 
wolnomyślicieli, Dawid Jabłoński, odczytał spra- 
wozdanie z działalności związku. Okazało się, że 
zlikwidowano koło intelektualistów z p. Landauem 
i prof. Kotarbińskim na czele za usiłowanie nada- 
nia ruchowi wolnomyślicielskiemu kierunku par- 
tyjnego". Zapowiedziano utworzenie radjowci sta- 
cii krótkofalowej. Wydawnictwo „Wolnomyślicie- 
la“ jest deficytowe, tiedobór pokrywa sie z kolek- 
tury Loterii Państwowej, W Warszawie koło wol- 
nomyślicieli łiczy około 500 członków. w Radomiu 
około 30, w Łomży — 20, w Lublinie nastąpiło 
rozbicie koła i delegat nie przyjechał. w Poznaniu 
— około 100 osób, gdzie pracują w ruchu wolno- 
inyślicielskim prof. Ułaszyn. prof. St, Nowakowski. 
prof, F. Turkiewicz. adw. Kazimierz Nowosielski. 
Koło w Toruniu liczy 9 członków, ma czele którego 
stoi aplikant Jeske. W Łodzi koło wolnomyślicieli 
wskutek niesnasek i intryg osobistych rozbiło się. 
W czasie dyskusji powstała ostra kłótnia. 


Po wyborach do nowego zarządu wolnomy- 
Ślicielfi weszli: dr. Radliński, Veuulet, Dawid Ja- 


błoński, Wroński-Jaśkiewicz, 
Nowakowski, Hanemann i inni. 
Na wniosek delegata poznańskiego Grudziń- 
skiego uchwałono rezolucię wyrażającą uznanie dla 
sowieckich, meksykańskich i hiszpańskich bezbaż- 
ników. Wyrażono również podziękowanie dla za- 
rządu głównego Związku Zawodowego Kolejow- 
ców (socjalistycznego) za pomoc, Okazywaną wol- 


Iza Zielińska , prof. 


nomy śŚlicielan. Spiewem między międzynarodów- 
ki zakończono ziazd. , 
Bez komentarzy. 
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„Republique“ ogłasza rewelacje o tajnych zbro- 
jeuiach niemieckich, Wszystkie większe zakłady 
zegarmisirzowskie w Niemczech otrzymały od 
władz wojskowych zaniówienia na dostawę gra- 
natów sarabinowych, oraz zapalników od grana- 
tów. Fabryka amunicji w Griineberg, niedałeko O- 
ranienburga, na półnGc od Berlina, produkować ma 
pociski armatnie, kalibru 21 i 38 cm., granaty te 
nazywane sa podobno przez robotników „termo- 
sami“ (Thermosiiaschen). Według intormacyi, po- 
chodzących z bardzo wiarogodnego źródła, w cia- 
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Tajne zbrojenia niemie 


Powyższe czytamy w Polonii! Tak, tak, bez- 
bożnicy, wolnomyśliciele coraz lepiej i coraz bar- 
dziej się organizują i działają. Bezbożnicy nie zwa- 
żają na ilość członków, lecz na jakość i ich zdol- 
ność wywarcia wpływu w różnych organizaciach. 
Chociaż w tym zieździe brało udział około 100 
osób, to takowi mają decydujacy wpływ w kilku 
poważnych organizaciach tak zwanych lewicowych 
P. P. S., T. U. R. nawet i w innych umiarkowa- 
nych. — 

Jak dotychczasowa. cicha praca wolnomyśli- 
cieli w Polsce, którym sekundują przeważnie żydzi 
— tak dalei pójdzie, to długo nie potrwa, a docze- 
kamvy się w Europie stosunków wyznaniowych, ja- 
kie widzimy w Hiszpanii, Meksyku itd. Chrześci- 
jaństwo także w Polsce rozbite, na kilka wzajem- 
nie zwałczające się odłamy. Robi się wiele, lecz 
to co się ma robić — tego się nic robi. a doktór 
mistyczny Św. Jan od Krzyża, powiedzial: „Robić, 
a nie robić to co się ma, robić, to lepiei wcale mic 
uie robić", Napewno nie pomoga iałowe różne ak- 
cie, ligi, związki, sekcie, akademie itd. Jedyny ra- 
tunek dla Chrześciiaństwa, w Polsce w szczegól- 
ności, Słowiańszczyzny w ogólności, to tylko zwy- 
cięstwo Obozu Biękitnego R. R. U. i przeprowa- 
dzenie mojego programu. Że tak jest, to iuż nai- 
bliższa przyszłość pokaże. Apeluje na tem miejscu 
do czynników odpowiedzialnych za losy ChrześŚci- 
jaństwa w Polsce „Polacy zbudźcie się! Do czy- 
nu! Do pracy! Odrzucić trzeba szatańską py- 
chę, zarozumiałość itd. i przyjąć Chrześciiańską po-' 
korę, oraz uznać, że w sprawach politycznych 
społecznych także może człowiek z ludu w mojej 
osobie — być powołanym do przeprowadzenia rze- 
czywistego uzdrowienia. Czy rzeczywiście chrze- 
Ścijianie w Polsce sa takimi ślepcami? Czy nie 
widza, że wszystkie dotychczasowe systemy, par- 
tie i organizacje zbankrutowały i zawiodły. Bez- 
bożnictwo zatryumfowało w prawosławnej Rosii 
(180 milionów mieszkańców, obszar połowę Ewuro- 
py), w katolickim Meksyku (przeszło 16 miljonów 
mieszkańców o 33 stolicach biskupich) i w katolickiej 
Hiszpanii (przeszło 25 milionów mieszkańców w 
tem 30% analfabetów. A co się dzieje w  neopo- 
gańskich Niemczech i iunych państwach? Tysiące 
najzdolniejszych agitatorów z wszystkich państw 
chrześcijańskich stale szkoli się na specialnych 
wszechnicach, w Rosii pod opieką żyda Litwinowa, 
żyda Radka, Sobelsohna i innych, na misjonarzy 
i apostołów bezbożnictwa w poszczególnych krą- 
jach. Chrześciianie zbudźcie się! Jutro może 
być zapóźno! 

Nie należy budować na zbankrutowanych i 
przestarzałych partiach, które chrześcijaństwo 
nadużywała jako szyld partyjny. konia pociągowe- 
go i dobry Środek do podłego celu. Takie świado- 
nic radużvwanie świętego godła i idei chrześcijań- 
stwa do niskich celów, jest zresztą grzechem prze- 
ciwko Duchowi Swiętemu. — 

Wsyscy do czynu Do pracy! Udzielcie mi 
we Waszym interesie, chociaż tylko moralnei po- 
mocy. — 


Józef Kowal-Lipiński 


ma CENE 


ckie 


gu roku 1934 — wybudowana na terenie Rzeszy 56 
lotnisk, wyposażonych we wszelkie nowoczesne u- 
rządzenia, oraz posiadających podziemne hangary. 
Cyfra powyższa obejmuje również lotniska nie od- 
dane w chwili obecnej do użytku. Naczelne do- 
wódziwo niemieckiego lotnictwa wojskowego, mie 
zmaitduje się, iak zapewnia „Republique“, w rękach 
ministra lotnictwa Goeringa, lecz należeć ma de 
miu. Reichswehry. Dowódcą lotnictwa woj- 
skowego ma być generał-major Wilberg, zaś jego 
szefem sztabu pułk. Felmy. 


Sojusz wojskowy niemiecko * japonski 


Korespondent „Daily Telegraph" donosi z To- 
kio o coraz ściślejszem porozumieniu Niemiec i Ja- 
ponii. Szereg nowych korespondentów prasy nie- 
mieckiej przybył do Tokio w ostatnim czasie. Przy- 
jazd tych korespondentów jest zapowiedzią ważnych 
poSunięć:uzuania Mandżurii przez Berlin i zawar- 
cią sojuszu obronnego między Japonła i Niemcami. 
W opinii publicznej Japonii są silne prądy na rzecz 
porczumienia z Niemcami. Raporty od japońskie- 
gn ambasadora w Berlinie wskazują ma podobne 


tendencie w Niemczech. Zamierzony przez Japonię 
zakup trzech nowych Zeppelinów dla utrzymania 
komunikacji powietrznei między Japonią a Singa- 
pore jest jeszcze jednym dowodem  wzrastałacei 
przyjaźni. Niewątpliwem jest jednak, że Japonia 
oczekiwać będzie wyników obecnych rokowan 
morskich w Lendynie i wyjaśnienia widoków po. 
rozumienia hrytyjsko-japońskiego. zanim  rozważy 
swój stesunek ao Niemiec. 


ŻYD BELA KUHN .PRZY ROBOCIE 


Przybył do Leningradu Bela Kuhn, węgierski 
komunista. gdzie wystąpił z odczytami w sprawie 
organizacji wspólnego frontu przeciwko wojnie i 
faszyzmowi. Bela Kuhn, który jest członkiem ko- 
mitetu wykonawczego Kominternu, otrzymał spe- 

cjalne zlecenie. zorganizowania w Leningradzie 


podstaw propagandy bolszewickiej na państwa bał- 
tyckie i skandynawskie. Na wezwanie rządu so- 
wieckiego do Rosji sowieckiej udało się ma kursy 
agitacyjne 20 komunistów szwedzkich i pewna 
ilość komunistów norweskich i duńskich. 


Strona _4. .ERONNAPOŁLSKI ZBUBZONEJE 


lud domaga się tylko czynów | 


P . A P . 
Dosyć frazesów i obietnic - 
Do Kolporterów, Prenumeratorów i Czytelników 
spraw wewnetrznych. ada Polski Zbudzonej”. 
A okazji 16-tej rocznicy odzyskania Niepodle - 7 dniem 2 października 1934 r. obowiazuje na 
włości min, spraw wewnętrznych p. Marian Ko- | mocy rozporzadzenia Ministra Poczt i Telegrafów 
Ściałkowski wygłosił przemówienie do urzędników | nowy, bezpłatny sposób przesyłania pieniędzy do 


Minister Kościałkowski o zadaniach ministerstwa 


A 


centrali. Wskazawszy na historyczne znaczenie | adstinistracii czasopism. — 
przełomowych wydarzeń obchodzonej rocznicy, | Kto pragnie przesłać pod adresem „Frontu 
min. Kościałkowski (podkreślił olbrzymi rozwój |P iski Zbuuzżone,* należność za prenunieray po- 


Państwa i umocnienie jego mocarstwowei motęgi, 
dokonane w przeciągu lat zaledwie 16. Wielkie 


jedyncze egzemplarze, ogłoszenia itp. niebrzekra- 
czalace 15 złotych, noże .to uzynić przy poniGCV 


przeiniany w rozwoju państwa "ma każdem polu, | specjalnych przekazów rozrachunkowych. — Od 
wzbudzające podziw przybywających cudzoziem- | sum przesłanych temi przekazami nie ponosi Wy- 
ców — w oczach codziennych pracowników nie | syłalący żadnych opłat. — 


występują oczywiście w jaskrawej, wspaniałej for- 
mie. Niemniej przeto należy stale uzmysławiać 
sobie wielką drogę rozwoju, którą Państwo już 
przebyło i którą kroczy nadal. 

Wszyscy pracownicy min. niezależnie od zai- 
mowanego stanowiska i rodzaju wykonywanej pra- 
cy winni zawsze pamiętać, że najlepszem i najsti- 
mienniejszem wykonywaniem powierzonej im pra- 
cy przyczyniają się do umacniania spoistości Pań- 
stwa i jego rozwoju. 

Mylny, a zakorzeniony gdzieniegdzie pogląd, 
że Min. Spraw Wewn. jest niczem innem, jak Mi- 
nisterstwem policji, nie odpowiada prawdzie. Tro- 
ska o bezpieczeństwo ludności i o zapewnienie jei | 
warunków dla spokojnej pracy nie wyczerpuje by- | 
najmniej wszystkich zadań Min. Ma ono bowiem i 
szeroki zakres zadań społecznych i gospodarczych, 
a chroniąc spokój i bezpieczeństwo obywatela 
winno jednocześnie ułatwiać mu wykonywanie je- 
go obowiązków społecznych i obywatelskich. 

Kończąc przemówienie minister wezwał ogól 
urzędników Min. do maksymalnego wysiłku w 
pracy dia Państwa i jego obywateli w myśl zasa- 
dy, że wszyscy obywatele Państwa, a przede- ! 
wszystkiem jego urzędnicy są współtwórcami po- 
tęgi i siły Państwowei. Jako pierwsze pokolenie 
urzędników odrodzonego Państwa powinniśmy 
przekazać nasze ideowe pobudki służenia Państwu 
pokoleniom następnym. mając zawsze przed sobą . 
iako niedościgły ideał służby dla Państwa osobę! 
iego Wielkiego Budowniczego. Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. A 

Szczególnie w Woj. Śląskiem NIEKTÓRZY 
PANOWIE urzędnicy powinni zapamiętać słowa 
ministra spraw wewnętrznych, a co najważniejsze 
do takowych się zastosować. Zadamy przestrze- 
gania prawa o stowarzyszeniach i zastosowanie się 
de okólnika nr. 160 Ministra Spr. Wewn. z dnia | 
28. 1932 r. 


i Dla kobiet | i 


KAPUSTA KISZONA DO NATYCHMIASTOWEGO 


Przekazy rozrachunkowe (kolor błękitny) na- 
być można w cenie 1 grosz za sztukę we wszyst- 
kich urzędach pocztowych. 

Przy każdorazowei wpłacie, należy wpisać na 
przekazie rozrachunkowym nasz numer kartoteki 
w Urzędzie Pocztowym Katowice l. — który wy- 
raża się liczbą 25. 


Baczność! Powiat Rybnik! 


Zawieszeńie filii C. Z. Z. P. w powiecie Ry- 
bnickim zostało zniesione i wobec tego wszystkie 
filje z podwójna energją rozpoczną swoia działal- 
| ność dla dobra idei C. Z. Z. P. 

Za kilka dni odbędzie się Ziazd Powiatowy 
C. Z. Z. P. i wszystkie filie powinne liczbę swoich 
członków podwoić! 

Bliższe szczegóły w oekólnikach i na zebraniach. 

Robotnicy zbudźcie sie! 

i Wszyscy do C, Z. Z. P. 

| Niech żyie Józef Kowal-Lipiński! 

| ZARZĄD GŁÓWNY C. Z. Z.P. 
j 


Korespondencje, 


Apel do młodzieży polskiej 


Z powstaniem Obozu Błekitnego R. R. U. wy- 
biła błogosławiona godzina dła młodzieży polskiej, 
która ma pokazać światu, iż młodzież polska ro- 
zumie doniosłość chwili obecnej, że jest zdolna 
| pracować nad Uzdrowieniem Ojczyzny. — 

Miesiąc listopad, miesiąc radości i smutku Na- 
rodu Polskiego. Miesiąc, w którym Naród Połski 

UŻYTKU. na zew Marszałka Piłsudskiego zbudził się i por- 

Uszatkować drobno główkę kapusty. włożyć | wał przeciw odwiecznym wrogom, by w końcu za: 
do garnka, polać wrzątkiem. a gdv  przestygnie. | 
włożyć kawałek kwaśnego ciasta. lub skórkę chle- 
ba. Postawić odkryty garnek w ciepłej tempera- 
turze przez 28 godzin; po tym czasie kapusta ukiś- 
nie. Gotować wraz z kwasem. 
w yijparuje. 

Kapusta- parzonka jest bardzo smaczna, a Wwy- ` 
konanie iei nie przedstawia żadnych trudności; 
iest o wiele tańsza niż kupowana w sklepie, 3 ma 
się pewność, że jest sporządzona czysto i higienicz- 
nie. Należy zawsze zostawić trochę kwasu od ka- 
pusty; kisząc Świeżą kapustę, dodać pozostały 
kwas, a daleko predzej ukiśnie. 


KRONIKA. 

W ubiegłym tygodniu odbył się obrzęd zaślu- 
bin, członka Oddziału R. R. U. w Piekarach Rud- 
nych i naszego Czytelnika, obyw. SPAŁKA AL- 
FREDA z Piekar Rudnych z obyw. NOWAKOWNA 
JĄDWIGĄ z Kozľowej Góry. 

Młodej parze, na nowej drodze życia. przesy- 


lu naszych Synów Ojczyzny nie pamieta słów Wo- 
dza Narodu, które brzmia: „Zwyciężyć — a spo- 
cząć na laurach to klęska* natomiast „Być 
dolewać wody. gdy | zwycięźosny:n, a nie ulec — to zwycięstwo”. — 
Nie wolno nam kalać honoru bohaterskiej nyo- 
dzieży łwowskiej, Orląt Lwowskich. którzy porzu- 


sprawie wyższej i świętej — Odrodzenia Narodu. 
a w szczególności Kresów "Wschodnie 

Młodzieży polska zbudź się! Zrzuć z siebie 
nieszczęsne swe nałogi, bo jesteśmy ludźmi. a czło: 
| wiek przecie jest stworzony do rzeczy wyższych. 
Dawno nadszedł czas poświęcenia się rzeczom 
wyższym lakiemi sa na pierwszem miejscu przy- 


szłość Rzeczypospolitej i przyszłość nasza. — 


Czv przez należenie do różnych partyji polity- 
cziwych, które Was używają jako narzędzie do naj- 
podleiszych rzeczy, w których gronie panuje zara- 
| Za niemoralności i zgnilizny? Czy w atmosferze ta- 


kiej będziecie zdolni odeprzeć nadchodzaca na- 
łamy naiserdeczniejsze życzenia. w ayogi Nigdy! 
Z okazji Jubileuszu 50-lecia pożycia malżeń- yi N iy . h 
: k ę ylko sport — to słowo magiczne przy- 
skiego Ub. KLARY I FRANCISZKA PRA M współczesną młodzież zdoła Was przygo- 


z Nowego Bytomia, członków R. R. U. i naszych tować duchowo i moralnie do rzeczywistego t- 


| ci 

|t 
EA E odbytego w dniu 19 bm., składa- | zdrowienia Okzyzny? Nigdy! Oprócz sportu mło- 
my serdeczne życzenia. =— | zio polska powinna się także swoja przyszłością 

sę 5 Fr i swoim bytem bytem zainteresować, — 
| Kącik radjowy | | Młodzieży polska zastanów się dokąd idziesz? 
"RRT np | Najwyższy czas odrzucić z miejsca wszystko inne 
UDOSTEPNIONA SKARBNICA WIEDZY iak sport i zgangrenowane partyjnictwo! I udać się 
„Encyklopedia mówiona“ zapoczątkowana | W Szeregi zdrowej myśli i czynu! Dopiero na dru- 
przez Polskie Radio przed kilku tygodniami, zosta- | Siem miejscu należy zainteresować się sportem. — 
ła przyjęta przez radiosłuchaczy bardzo przychyl- | Dokąd? Może niejeden powie kiedy dziś w 
nie. Skwapliwie korzystają oni ze sposobności | wieku XX. pełny rozkwitu kultury, techniki i roz- 
uzupełnienia swvch wiadomości z wszelkich dzie- | rywek (kin, kabaretów, nocnych lokali itd.) trudno 
dzin wiedzy. W formie kilkuminutowych popular- | się zorientować, gdzie wypływa strumień dosko- 
nych referatów. opracowywanych przez wybit- | uałaści. — 

nych fachowców (profesorów i naukowych praco- | Otóż jedynem w czasach naszych dla mło- 
wników Uniwersvtetu), udzielono dotychczas od- | dzieży polskiej miejscem jest organizacia Radykał- 
powiedzi ną ki'xonaście Zagadnień w zakresie geo- | nego Ruchu Uzdrowienia z wodzem Józefem Ko- 
graii, językoznawstwa, muzykologii. gospodarstwa | wałem-lipińskim na czele. R. R. U. różni się zasa- 


i sportu. Audvcie odbywaja się dwa razv na mie- 
siąc, w pierwszą i trzecią Środę, pod kierunkiem 
inż. Stanisława Broniewskiego. 


dniczo i światepoglzdem od innych orzanizacyj, w 
których szeregach panuje materializm i zasady e- 
goistyczne, Gobro jednostki, które podparte przez 


zdrowienie Rzeczypospolitej musi także nastąpić! 


l fit z nich. 
tryumiować w Niepodległej Polsce. Niestety, wie- | (nje dziwota też. że już kole Bojsów zajency bra- 


ciwszy wszelkie doczesne błahostki poświęcili się | 


społeczeństwo 'wypływają na szerszą arenę, Zza- 
pominaijac o tych, którzy sie przyczynili do tego. 

Natomiast w R. R. U. wszystkie powyższe 
wypadki sa niemożliwe dopóki czuwa Wódz na- 
szego stronnictwa R. R. U. Józef Kował-Lipiński. 
który nie dopuści, by zgnilizna į swawola wzięły 
góre. Wódz, który od hasła „Dobra Oiczyzny i 
Społeczeństwa“ nie odstępuje i nie odstąpi, ba 
przeżył czasy te, które największy z naszych wie- 
szczów Adam Mickiewicz wyraża w słowach „Pol. 
sko, Oiczyzno moja Ty jesteś lak zdrowie, ile Cie 
cenić trzeba, ten tyłko się dowie kto Cie stracił" 
(czasy kiłkuwiekowej niewoli). — 

Oby apel ten wystosowanv w miesiącu li- 
stopadzie 1934 r. trafił do sere Waszych i dał plon 
stokrotwry. Jak w 1918 r. nastąpiło zmartwych- 
wstanie, a w 1926 r. Odrodzenie, to konieczne U- 


M!tadzłeży połska zbudź się! Do czynu! Do 
pracy! Mv zwyciężymyY! 
Zetes. 


Filozofja Hanysa Kropki 


Cześć wom koleksv Błękitni! 

Niejeden z wos powie se może tak. temu sis- 
ronowi Kropce musi sie dobrze powodzić. kej mu 
sie kce pisać takie błozny i techtać niechtórych pw 
pientach. ażę kichaiom nosem, albo też... 
może też za te pisanie biere 


no. No... 
forse. Wiem. że nie- 


jeden z wos tak godo. choćby tam nie głośno. to 
ale po cichu. 
Wiecie co, ìo se tak pisza nmaskwol. tak ze 


szpasu, aby wom rozweselić trocha to puklate ży- 
cie i pokozać wom. że Świat jest okrongły jak flin- 
ta. A kiej mi redachcyjo nie kce płacić pensyie 
dyrekchtorskiej, to nie kca nie i pisza se z humoru. 
Jo nie wiem. cyby to zrobił jaki dyrektor? 

Po drugie jest tako sprawa, io sie musioł na- 
pewno urodzić u jakiegoś gryzipiurka abo tinten- 
kleksera. abo mie też okrzeili mit hatramentes a 
owijali mie papierem. bo jak widza flaszka 
hatramentes i kuba papieru to me biere wście- 
klość i zawrzki to wszystko psuja. To jes icdyne 
moje szecqstmw, że tej moji wściekłości nie widzi 
panowie, hoby zarozki dali zawrzeć do Lubirca do 
Ki.asztaru. 

Nie ażiszcie sie też. jak też czasem o tusze 
prowdi sztyk.ować, jak ii braknie. bo to tak wszy- 
scy dzisiok robiom, cy mały abo wielki. cy pón a- 
bo dziod, wszyscy sztyvklujom, eno jo wom dowoni 
słowo honoru. że jo to eno sztykluja prowida cor- 
no. cerwono i krasiato, naszej prowdy blekitne; 


| nie sztykluja. bo ona jest za tela długo. 
| Godol ini jeden z koleksów. że tam zaś kole 


mroewczci wórki kole Hełmu jakiś kulturtreger nz- 
ciongnał se 1owej rasy lizoniów i ponos wielki pro- 
Jeden mu nosi zajonce aze łod Boisów 


Kuc! drugi rosi kaski jewdyki tod Krzanowa, rom- 
bie drzewo, pionty wynosi gnój (eno nie wiadomo. 
czy z chiewa, cy z pod mestima). Jo myśloł, że ta- 
ki panocek bydzie troszka nondrzejszy i nie by- 
dzie se naciongeł takiej rasv lizołapów, co to za 
żłoby Sic przyliżom, a za dziesienć ukradnowm. Taki 
| Tizost jeszce do tego <limaty. to świeci Bogu eno 
edna Świecka. ale dabiu za to oświeci trzy, coby 
mu pomogł wiency ukraść. Taki lizoń. to cie obłapi 
i całuje. a przytem wyciongo ci zygarek z kapsy. 

Naprzykłed Sanacja, to też mo tela tych lizo- 
niów, bele sie «30 wazae choćby szczury. a potem 
przy pierszej lepszej sposobności ozlizujom nawet 
po pora tvsiency złotych. Kieby tak Sanacio zmon- 
drzała a biła tych lizoniów łod siebie, toby na ten 
lepiej wyjechała i wszyscy by ii przoli. 

Pytoł sie mie też koleks Kukowka. jeśli to 
Front bydzie dowoł kalendorze, bo padot, że te in- 
ksze kalendorze nie som nic wort. bo mu było pod 
niemi bardzo zimmo. Niech tam Front narobi kalen- 
dorzy z kożuchami. aby nasz kołeks nie zmorzi 
w zimie w kadupku, bo z niego jest morus i przy- 
do nom sie nagon na żydów, a jo wom renca za 
niego, że mu ani jeden żyd nie ucieknie. 

Libesbrywyv możecie posyłać do Redachcyie. 
eno nie zapomnijcie przylepić znacka, bo poczta 
też kce żyć, bez znaczka nie odbierom. 

Hanys Kropka. 


ROZWÓJ SPORTU LOTNICZEGO W Z. S. R. R. 


Sport lotniczy rozwija się bardzo żywo na ca- 
tem terytorjum Z. S. R. R. Wszędzie, gdzie tylko 
są odpowiednie tereny, powstają szkoły szy- 
bowcowe, do których chętnie garną się i członko- 
wie egzotycznych plemion zamieszkujących So- 
wiety. Ostatni tegoroczny konkurs szybowcowy w 
Ask-habadzie —- ukończyło 25-ciu tuziemców. a na 
wielkim meetingu w Taszkencie (Turkiestan) — 
trzy pierwsze nagrody zdobyli również tubylcy. 


Wydawca i kierownik Redakcji: Józef Kowal-Li- 


piński. — Redaktor odpowiedziałnv: Józef Stań- 
czyk, Lipiny ŚL, ul. Średnia 5. 
(Druk: „Drukarnia Polska“. Tarn. Góry, Rynek 13. 


* Telefon 540-34. 


